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___Tiątek 26-go lutego 1932 roku. 


Z SEJMU. 


Dyskusja nad ustawą o zgromadzeniach. Demonstracja centrolewu 


WARSZAWA. Jedynym tematem 
obrad wtorkowego posiedzenia Sejmu 
była, jak donosiliśmy, ustawa o Zgro- 
madzeniach. Zagadnienie to stanowi 
przedmiot bardzo sprzecznych poglą. 
dów między większością sejmową a 
opozycją. 

Referat, którym pos. dr. Zdzisław 
Stroński zainaugurował dyskusję „zgro- 
madzeniową”, stwierdzał, że otrzyma. 
liśmy w spadku po zaborcach rozma- 
ite przepisy, niejednolite i powodujące 
ciągłe nieporozumienia. Trzeba więc 
wreszcie sprawę załatwić i ujednolilić, 

Po referacie pos. Zdz. Strońskiego 
wszedł na trybunę pos. Róg i w imie. 
niu Str. Ludowego, P. P. S., Ch. D. i 
N.P,R. (a więc całego Centrolewu) od- 
czytał deklarację, której główne punkty 
brzmią: 

— Od pierwszej chwili zebrania 
obecnego Sejmu, powołanego do życia 
w drodze znanych wyborów brzeskich 
stało się jasnem, że normalna praca 
opozycji na terenie parlamentarnym 
będzie uniemożliwiona. -= 

Przed opozycją wybraną przez za- 
ufanie naroda stanęło pytanie, czy 
ma wogóle brać udział w pracach tego 
parlamentu i przez swą obecność stwa- 
rzać pozory normalnego jego istnienia. 
Jeżeli dotychczas pozostajemy tu, to 
czyniliśmy to w przekonaniu, że jest 
naszym obowiązkiem korzystać z tej 
jedynej jeszcze dostępnej trybuny wol- 
nego słowa, 

Usiłowania opozycji wpływania na 
poprawę projęktów ustaw w komisjach 
i w plenum uderzają w próżnię. Naj- 
bardziej rzeczowe i istotne poprawki 
są ryczałtowo w komisjach i na ple- 
num Sejmu odrzacano. 

Wobec takiego stanu rzeczy ogra- 
niczaliśmy się do oświetlania zamie- 


zeń rządu i większości. Sposób pro- 


wadzenia obrad w obecnym Sejmie i 
w związku z tem awantury urządzane 
przez większość sejmową— stwarzają 
warunki, które uniemożliwiają nam 
branie udziału w posiedzeniach poświę- 
conych obradom nad temi dwoma pro- 
jektami ustaw. Na znak protestu wo- 
bec całego społeczeństwa opuszczamy 
salę obrad. 

Po odczytaniu tej deklaracji cztery 
kluby lewicy i centrum opuściły salę 

Inne zespoły opozycyjne: Klub Na- 
rodowy i kluby mniejszości (Ukraińcy, 
Zydzi), nie przyłączyły się do manife- 
stacji „Centrolewu” i pozostały na sali 
obrad. 

Jako pierwszy mówca w dyskusji 
merytorycznej nad ustawą o zgroma- 
dzeniach zabrał głos pos. Winiarski 
(Klub Nar.). 

Pos. Winiarski stwierdza, że projekt 
zawiera pożyteczne poprawki, ale da= 


leki jest od tego, by społeczeństwu za- : 


gwarantować to, co mu przyrzekła Kon- 
stytucja. 

Głos z ław B. B.: To znaczy od a- 
narchji... 

P. Winiarski: Nikt z mego stron- 
nictwa nie jest w najmniejszej mie- 
rze zwolennikiem anarchji. 


łos z ław 13. B. Złotej wolności... _ 


P. Winiarski: Ani złotej wolności, 
zwłaszcza złotej wolności dla admini- 
stracji. 

Pos. Walewski: Pan Trąmpczyński 


wczorai nawoływał do pracy podziem.- 
nej... 

P. Winiarski: I ja może będe dziś 
nawoływał. 

Dalej pos. Winiarski narzeka na 
to, że „pod opiekuńczem okiem poli- 
cji” rozbija się zgromadzenia. Tym- 
czasem psim obowiązkiem policji po- 
winno być zabezpieczenie zgromadze- 
nia, 

Głos z ław B. B. Jaki to jest psi 
obowiązek? 

P. Winiarski: Jest to obowiązek 
który człowiek powinien wykonać, pies 
jest czasem szlachetnem stworzeniem 
w porównaniu z człowiekiem. 

, Głos z ław B. B; A gdybym po- 
wiedział: psi poseł, coby pan na to 
powiedział? 

Następnie pos. Winiarski krytyko- 
wał poszczególne ustępy ustawy. 

Imieniem Ukraińców składa pos. 
Rużyk oświadczenie, że wezmą udział 
w dalszych obradach Sejmu wobec 
wagi spraw obecnie rozważanych, po- 
czem krytykuje oczywiście ustawę o 
zgromadzeniach jako „kagańcową*. 

Rozwija się następnie bardzo ob- 
szerna i bardzo specjalna, dyskusja — 
zabierali w niej głos posłowie Rzóska 
(B.B.), Sommerstein (Kl. Żyd.), Wier- 
czak (Kl. Nar.), Zahajkiewicz (Ukr.), 
Jeremicz (Białor.), Dzierżawski (Kl. 
Nar.)— podczas której wysunięto mnó. 
stwo poprawek do projektowanej u. 
stawy i szczegółowo motywowano do 
datnie i ujemne jej cechy. 


Deklaracja rządu. 


Imieniem rządu złożył wicemini- 
wer Nakoniecznikoff oświadczenie, że 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 


powody, któremi rząd się kierował, 
są następujące: 

1) Uregulowanie sprawy zgroma- 
dzeń konieczne przedewszystkiem ze 
względu na wzmożoną przestępczą 
działalność żywiołów antypaństwo* 
wych i wyweotowych. 

2) Ustawa ma na celu zapewnienie 
w ramach Konstytucji obywatelom 
państwa swobodnego i bezpiecznego 
udziału w życiu społecznem i poli- 
tycznem. 

8) Ograniczenie ingerencji władzy 
administracyjnej jedynie do tych wy- 
padków, gdzie interes przedewszyst- 
kiem państwa, a następnie ogółu mo- 
że być naruszony przez źle pojętą swo 
bodę czy to jednostek, czy organizacji. 

Wreszcie 4) konieczność jednolitej 
ustawy na całym obszarze państwa. 

Po przemówieniu referenta pos. 
Zdz. Strońskiego przystąpiono do gło” 
sowania i po odrzuceniu poprawek 
mniejszości przyjęto ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Odrzucenie wniosku o votum 
nieufności dla marszałka. 

WARSZAWA. Posiedzenie środo- 
we otworzył marszałek dr. Switalski, 
który oddał przewodnictwo wicemar- 
szałkowi Carowi. Izba przystąpiła do 
rozpatrzenia wniosku demonstracyjne- 
go opozycji o wyrażenie votum nieuf- 
ności dla marszałka Sejmu dr. Swital 
skiego. Wniosek ten upadł większoś- 
cią głosów. 


O jasnowidzu Ossowieckim. 

WARSZAWA. Sejm omawiał wczo 
raj sprawę dostawy dla Polski samo- 
chodów firmy Sauer i Fiat za pośre- 
dnictwem Polskich Zakładów Inżynie- 
ryjnych, które rzekomo miały wyjed- 
nać przy pomocy jasnowidza Ossowie 
ckiego pożyczkę ala tych firm w 
wysokości 1 miljona i 600 tys. dol. 
ze skarbu Państwa na wyłączną kon- 
cesję utrzymania w Polsce ruchu au- 
tobusowego. Izba postanowiła sprawę 
tę oddać do zbadania. 


Wojna chińsko-iapońska. 


Nowy atak generalny Japończyków.— Połączone armje chińskie pod 


Szanghajem. Sowiety gromadzą 


LONDYN. — Wczoraj Japończycy 
wznowili natarcie na Szanghaj. Samo- 
loty japońskie rozpoczęły bombardo- 
wanie stanowisk chińskich, a artyle- 
rja rozpoczęła o świcie zasypywać o- 
kopy chińskie pociskami. Chińczycy 
odpowiedzieli również ogniem artyle- 
rji. Kilkadziesiąt granatów padło na 
teren koncesji międzynarodowej, Pie- 
chota japońska ruszyła do ataku, 
wspartego przez samochody pancerne. 
Walki trwają. 

SZANGHAJ. — Na froncie Kiang 
Wan, naskutek niesłychanych rozto- 
pów, okopy zarówno chińskie, jak i 


W zagłebiach węglowych. 


Pogrzeb ofiar 


SOSNOWIEC. Wczoraj po połud- 
niu w Będzinie i Czeladzi odbył się 
pogrzeb czterech zabitych demonstran- 
tów. 

W Będzinie zgromadziło się około 
3.000 osób, w Czeladzi zaś około 
4,000 . 

W Będzinie kondukt żałobny pro- 
wadził ksiądz katolicki, natomiast w 
Czeladzi na czele konduktu niesiono 
8 czerwone sztandary związkowe. Na 
pogrzeb przybyło wielu robotników ze 
Sląska i Zagłębia Dąbrowskiego. 


Nieudałe próby niepokoju 
w Porębie. 


Po południa w Porębie pod Za- 
wierciem miały miejsce demonstracje 
bezrobotnych; w 
osób zgromadzili się oni przed urzędem 
gminnym, gdzie domagali się podwyż 
szenia zasiłków. Policja rozproszyła 
demonstrantów. Dwie osoby zostały 
poturbowane, kilku demonstrantów 
aresztowano. - 


Drobne zamieszki 
pod Sosnowcem. 
SOSNOWIEC. Sytuacja strajkowa 
w zagłębiu dąbrowskiem w ciągu 
dnia wczorajszego nie uległa zmianie. 
pierwszej zmianie strajkuje 


liczbie około 1.000 . 


demonstracyj. 


10.776 robotników. Przy obserwacji i 
obsłudze maszyn pracuje 1.618 robot- 
ników. Małe kopalnie niezrzeszone i 
kopalnia Solvay pracują. Strajkuje na- 
dal fabryka maszyn w Niwce oraz fa- 
bryka chemiczna „Strem* w Strze- 
mieszycach. 

W ciągu nocy aresztowano w ca- 
łem zagłębiu 45 osób, sprawców krwa- 
wych zajść i podżegaczy do czarnego 
strajku. 

Wczoraj późnym wieczorem w 
śródmieściu Sosnowca na ulicy De- 
kierta komuniści zgrupowali się i u- 
rządzili pochód z czerwonym 'sztanda- 
rem, śpiewając Międzynarodówkę i 
wznosząc okrzyki przeciwpaństwowe. 

Przybyła policja konna i piesza 
rozproszyła demonstrantów, aresztując 
kilkanaście osób. Demonstracje te wy 
wołały wielki popłoch wśród kupców 
żydowskich, którzy obawiali się nisz- 
czenia sklepów. 


Aresztowanie agitatorów. 


KRAKÓW. W kopalniach zagłębia 
krakowskiego sytuacja strajkowa nie 
uległa zmianie. Konieczna obsługa na 
szybach jest utrzymana. W Byczynie 
rozlepiono podburzające odezwy ko- 
munistyczne, wzywające do przybycia 
na wiec do Jaworzna. Policja aresz- 
towała dwu rozklejaczy afiszów. 


wojska na Dalekim Wschodzie, 


japońskie, są pogrążone w wodzie i w 
grząskiem błocie. Japońska artylerja i 
samoloty w dalszym ciągu bombardu- 
ją gwałtownym ogniem pozycje chiń- 
skie, zaś chińskie karabiny maszyno- 
we bez przerwy obsypują celnemi 
strzałami okopy japońskie. Na froncie 
Czapei, japońska  artylerja morska 
gwałtownie ostrzeliwuje pozycje chiń- 
skie na północnym odcinku, gdzie ró- 
wnież toczą się zacięte walki obu 
stron. 

SZANGHAJ. — Ewakuacja japoń- 
skiej ludności cywilnej w .Szanghaju, 
liczącej jeszcze ponad 16.000 osób, 
trwa w dalszym ciągu. 


Artylerja chińska wciąż bombar- 
duje miasto. 


SZANGHAJ. — Według wiadomoś 
ci, nadeszłych w ostatniej chwili z 
Szanghaju, artylerja chińska, na spe- 
cjalnych wagonach kolejowych, zdoła- 
ła podsunąć się bliżej pod miasto i 
wzięła pod gwałtowny ogień szereg 
objektów, zajętych przez japońskie 
wojska na terenie koncesji międzyna- 
rodowej. 

Artylerja chińska, dzięki dokład- 
nym mapom, posiadanym przez sztab 
chiński, strzela z wielką precyzją, to 
też bombardowanie japońskich objek- 
tów wojskowych przyczyniło Jąpoń- 
czykom wiele strat, w materjale wo- 
jennym i w ludziach. Wiele pocisków 
padło jednak i na domy prywatne. 


Rząd sowiecki wycofał swój ta- 
bor kolejowy. 


LONDYN. „Exchange Telegraph” 
donosi z Charbinu, iż sytuacja na ko- 
lei wschodnio-chińskiej jest bardzo po- 
ważna. Wojska chińskie vombardują 
objekty kolejowe. 8 km. na północ od 
Charbinu toczą się walki między Chiń 
czykami i Japończykami. Rząd so- 
wiecki wycofał 28 lokomotyw i 8000 
wagonów. na terytorjum sowieckie, 
najwidoczniej obawiając się zniszcze- 
nia lub sekwestru taboru kolejowego. 

MOSKWA. — Prasa moskiewska 
podała za jednym z dzienników do- 


. 


" 


niesien'e tej treści: „Rząd sowiecki 
zwiększa swe siły wojskowe na Dale- 
kim Wschodzie poto, aby stłumić ruch 
białogwardyjski, który nadzwyczajnie 
się ożywił z chwilą utworzenia nowe- 
go rządu mandżurskiego.” Ogłoszenie 
tego rodzaju wiadomości bez żadnych 
absolutnie komentarzy wskazuje, że 
Sowiety rzeczywiście przeprowadzają 
na Dalekim Wschodzie koncentrację 
sił i że nie jest wykluczona z ich stro 
ny akcja w tym kierunku. Inne wia- 
domości głoszą, że gen. Siemionow za 
biega o stworzenie mandżursko mone 
golskiego korpusu rosyjskiego. W tym 
celu mają być przerzucane do Mand- 
żurji wojskowe kadry emigrantów ro- 
syjskich, znajdujące się na Bałkanach. 
Plan przewozu, według twierdzeń pra- 
sy sowieckiej, opracowany jest ściśle 
w Paryżu i Mukdenie. 


Nowa nota amerykańska. 


LONDYN. — Minister spraw za- 
granicznych, Stimson, oraz prezes ko- 
misji spraw zagranicznych senatu, Bo- 
rah, odbyli wczoraj dłuższą konferen- 
cję. W kołach politycznych krąży po- 
głoska, iż rząd St. Zjedn. wystosuje 
do Japonji nową notę, tym razem zre- 
dagowaną bardziej stanowczo niż po- 
przednia i że Stimson ogłosić ma w 
najbliższym czasie ważną deklarację 
rządową w sprawie wydarzeń na Da- 
lekim Wschodzie. Deklaracja ta ma 
podobno stwierdzić, iż St. Zjedn. po- 
iepiają akcję wojenną Japonji w Chi- 
nach. 


O pokory marszałka Sejmu. 


Klub parlamentarny PPS. złożył 
wniosek, dotyczący zmiany w regula- 
minie sejmowym. 

Wnioskodawcy domagają się, aby 
w art. 84 ust. 3, omawiającym wyso- 
kość djet marszałka Sejmu, w miejsce 
„ezterokrotnie” wstawić wyraz „dwu- 
krotnie”. (Jak wiadomo, djety mar- 
szałka Sejmu wynoszą czterokrotnie 
djety poselskie). Pozatem żądają 
wnioskodawcy obniżenia poborów dy- 
roktora biura Sejmu. 

Ten wniosek marsz. Switalski ode- 
słał do komisyjnego rozpatrzenia. 


RZEZ a m AM OAK d M 0 m ni 
DZWIĘKOWY 266 
KINO -TEATR „Nowości 
Dziś i dni następnych. 
Potężne arcydzieło dźwiękowe, ilustru- 
jące tajemnice czarnego lądu Afryki 


Mawas, syn dżungli 


Nad program: Tygodnik dźwięk.Foxa, 
Królewska flota wojenna. 


Przedruk wzbroniony. 


ARTUR MILLS. 


APASZKA 


POW LE'ŚĆ. 22) 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Naturalnie. Mógłby ktoś ukraść. 
— Niema obawy-—wtrącił Henryk. 
—'Trzyma go pan w bezpiecznem 
miejscu? 
>- — Tak 
Henryk. 
Dukayne zorjentował się, że chwi- 
lowo więcej się nie dowie. W każdym 


— odpowiedział krótko 


„Tazio czegoś się dowiedział. Wypił 


koktajl, obejrzał wypolerowane paz- 
nokcie i zauważył, że zanosi się na 


pogodę. 


Meriel spostrzegła, że te znaki wró- 
żą rozstanie i przestraszyła się. Nie 
chciała go stracić z oczu, a nie miała 
sposobu na zatrzymanie go, Gervis nie 
będzie zadowolony z rywala, ale bę- 
dzie musiał się z tem pogodzić. 

— Gdzie jest dzisiaj pańska cudo- 
wna maszyna? —zwróciła się do Pont 
Le Bec'a, który szybko podchwycił 
wybieg. 

— W garażu. Czy chciałaby pani 
się przejechać? 

Meriel spojrzała pytająco na męża. 

— Ja nie mogę — rzekł Henryk. 
— Mam dużo spraw do załatwienia. 
Czy zapomniałaś, że jutro wyjeżdżamy? 

— Czy koniecznie? Tak mi dobrze 


„SŁOWO. CZĘSTOCHOWSKIE* 


M=== 


Dziś i dni następnych 


UWRGK! 


= — 


DŹźwIiĘKOwWY TEATR „ODEON“ u-sa atEja 27 


— Wielkie rewelacyjne, © niebywalem napięciu 
dramatycznem arcydzieło dźwiękowe! — Triumf słynnego reżysera awan- 
gardy amerykańskiej M. GERRINNGA w najnowszym przeboju 


24 GODZINY 


W rolach głównych trzy wielkie gwiazdy ekranu: Złotowłosa MIRJAM HOP- 
KINS i pikantna brunetka KAJ FRANCIS, walczą wtym rewelacyjnym obra- 
zie o miłość 100-procentowego mężczyzny €LIVE BROOKA 


Nad program: PIĘKNE DODATKI DŹWIĘKOWE 
z 


Program niniejszy w sobotę i niedzielę rozpocznie o g. 4-ej, a w 
pozostałe dni o godz. 5-ej po poł. — €eny miejsc od 1 złotego. 


Dramat małżeński z ży 
cia wyższych sfer. 


AWANTURY W PARLAMENCIE RZESZY. 


Wystąpienia przeciw Polsce. 


BERLIN. Podobnie jak we wtorek, 
dziś również w czasie otwierania po- 
siedzenia Reichstagu i w czasie trwa- 
nia obrad miały miejsce, gwałtowne 
awantury. Przewodniczący Reichstagu 
Loebe musiał dwukrotnie przerywać 
obrady. 


Już od samego początku obrad 
wynikły tumulty, skutkiem których 
przewodniczący wykluczył z posiedze 
nia posłów: d-ra Ley i d-ra Kleinera. 

Podczas przemówienia posła Breit- 
scheta, który przemawiał w duchu, 
przychylnym prezydentowi 
Hindenburgowi, wynikły podobne nie- 
pokoje. Narodowi socjaliści i niemiec- 

o narodowi opuścili na chwilę salę 
obrad. Po negocjacjach jednak, nie- 
długo obie partje powróciły, Gdy z 
kolei począł przemawiać poseł Weber, 
tumult tak się zaostrzył, że przerwał 
obrady na 1 godzinę. 

Wreszcie w czasie przemawiania 


posła narodowych socjalistów Rosen- 
berga, o mało nie doszło do general- 
nej walki między hitlerowcami a ko- 
munistami. Po dłuższych niepokojach 
przewodniczący z największym tru- 
dem przywrócił jaki taki porządek. 
Omawiano również pakt o niea- 
gresji między Polską a Rosją, który 
„Skrępował Niemcy, ponieważ zostały 
one uięte niejako w podwójny uś- 
cisk”. Padły również niczem  nieuza- 
sadnione, niesłychane wprost zarzuty 
przeciw Polsce, że koncentruje - ona 
swe wojska nad granicą, aby wpaść 
na terytorjum niemieckie. Jednak 
Niemcy potrafią się bronić—„nie bę 
dą się temu* — jak powiedział pos. 
niem.-narodowy Loringhofen,—spokoj- 
nie przypatrywały*, Wobec powyższe- 
go staje się zupełnie jasnem, że spro- 
wokowanie jakiegoś zatargu granicz- 
nego polsko-nięmieckiego leży w in- 
teresie nacjonalistów niemieckich. 


TSERE Y LACS FEANEN "ARA AEEA TYN BALA SEL UZ PC 206 DEEE ONA SUNE RAZA EE Z INIT ORZEC IEEE TTE 


Uchwalona ustawa o szkolnictwie 
prywatnem. 


Wczoraj sejmowa komisja oświato. 
wa zakończyła żmudne, trwające od 
tygodnia przeszło obrady. nad projek- 
tem ustawy o szkołach prywatnych, 
przyjmując ten projekt w trzeciem 
czytaniu w brzmieniu uchwalonem w 
drugiem czytaniu. 

Za ustawą wypowiedziało się 17 
głosów, przeciw ustawie 13-cie, przy. 
czem wszystkie kluby opozycyjne 
zgłosiły deklarację, wypowiadającą się 
przeciwko powyższej ustawie. 


Rząd francuski ugruntowany. 


PARYŻ. Wniosek o votum zaufa- 
nia dla rządu Tardieu przyjęła Izba 
deputowenych 309 głosami przeciw 
262. Podczas obliczania głosów doszło 
do zajścia, gdyż gen. de Śt. Juste, 
nazwał przywódcę socjalistów, posła 


w Paryżu! 

— Musimy. W piątek po południu 
mam ważne posiedzenie. Ale ty mo» 
żesz się przejechać. Tylko pamiętaj 
moja droga, że mamy dziś pakowanie. 
Więc żebyś tego przypilnowała. 

Pont Le Bec wstał. 

— Cudownie, Jeżeli państwo ze- 
chcą łaskawie poczekać, to pójdę spro- 
wadzić samochód. Przykro mi, że mu- 
simy wyrzec się pańskiego towarzy- 
stwa — rzekł do Henryka, który rów- 
nież wstał. 


— I mnie przykro. Prawdopodob- 
nie już mnie pan tu nie zastanie, bo 
mam spotkanie przed pierwszą. —Wy- 
ciągnął rękę. — Więc na wszelki wy. 
padek, dowidzenia. 

— Spodziewamy się, że zobaczy- 
my pana Dukayne,a w Anglji —przy- 
pomniała Meriel. 

— Naturalnie. Ja może jeszcze 
przedtem zobaczę się z panem w Pa- 
ryżu. Może będę musiał przyjechać na 
przyszły tydzień. 

Meriel była zdumiona. Poco on 
miał przyjechać w przyszłym tygodniu? 
Sądziła, że skoro raz wróci do Anglji, 
to już tam zostanie. 

Tymczasem Gervis Thorp zadawał 
sobie pytanie, jaką rolę on odegra w 
proponowanej przejażdżce. Dowiedział 
się, gdy Dukayne wrócił z oświadcze= 
niem, że auto czeka, 

— Czy pan byłby łaskaw zająć 
miejsce obok szofera? 

— dłervis „nie był łaskaw”, lecz 


Leona Bluma adwokatem Niemiec. W 
odpowiedzi na to, socjaliści rzucili się 
na swych przeciwników. Wynikła 
bójka i prezydent Izby zmuszony zo- 
stał zamknąć posiedzenie. 

Wkrótce po ukończeniu debaty w 
Izbie, odjechali do Genewy premier 
Tardieu, b. min. kolonji Reynaud i b. 
min, lotnictwa Dumesnil. Na dworcu 
zgctowano premjerowi gorącą owację. 


Krwawe ufiary bezrobotnych. 
Zabici i ranni w walkach ulicznych 
przemysłowych miast Anglji. 


LONDYN. W Angji miały wczoraj 
miejsce krwawe starcia bezrobotnych 
z policją, W Bristolu, gdzie odbywało 
się zebranie bezrobotnych przed ra. 
tuszem, w którem wzięło udział 6 tys. 
osób, doszło do starcia z pol., przyczem 
80 osób zostało rannych, w tem oficer 
policji i jedna kobieta. 

Niezwykle zacięta bójka toczyła się 
w Liverpoolu, gdzie policja usiłowała 


nie mógł tego powiedzieć i zrobił, jak 
mu kazano. 

— Dokąd pani każe jechać? — za- 
pytał Pont Le Bec. 

— Może do St. Germain na lunch? 
Trzy .kwadranse drogi. 

— Och, z przyjemnością, — Meriel 
spojrzała przez szybę na plecy Gervi- 
sa. Nie przypuszczała aby plecy czło- 
wieka mogły wyrażać tyle złości, Ger- 
vis był wściekły. 

Pont Le Bec rozsiadł się wygodnie 
w rogu siedzenia i przyciągnął do 
siebie srebrną zapalniczkę. Jego czer- 
wona twarz jaśniała uśmiechem zado. 
wolenia. Sytuacja była komiczna. Je- 
chał wynajętym na tydzień samocho- 
dem, za który nie myślał zapłacić, w 
towarzystwie pięknej kobiety, która 
się nim zainteresowała i której męża 
zamierzał obrabować przy pierwszej 
nadarzającej się okazji, 
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dokładnie o miejscu przechowania wa- 
zonu Minga we Flairs. 

Henryk Rołyat pozostał u Fouqueta 
dopóki towarzystwo nie znikło mu z 
oczu, poczem zapłacił rachunek i po- 
szedł na umówione miejsce spotkania, 
Uważał, że powinien czuć wyrzuty su. 
mienia, ale ich nie czuł. Przeciwnie, 
czuł się cudownie niezależny i zado- 
wolony. Po sześciu latach wiernej służ. 
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demonstrantom odebrać czerwony 
sztandar. Aresztowano 21 osób. Rów= 
nież w londyńskim Hyde Parku na- 
stąpiło starcie między tłumem bezro. 
botnych a policją. Tłum uformował 
się w pochód i ruszył pod parlament. 
Policja rozpędziła tłum, ten jednak 
wybrał delegację, która udała się do 
Izby Gmin i odbyła konferencję ze 
swymi posłami. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 

— Sejm śląski uchwalił przyłączyć 
gminę Bobrek do Cieszyna. Uchwalo- 
no również nagły wniosek w sprawie 
masowego zwalniania robotników 
w wielkim przemyśle. 

— Związek Polsk. Młodz. Demokr. 
zamierza zwrócić się do rektora Uni- 
wersytetu Warszawskiego z memo- 
zjałem, protestującym przeciwko awan- 
turom na zebraniu, oraz domagającym 
się unieważnienia wyborów zarządu 
Bratniej Pomocy. 

— Uroczyście obchodziła Polonia 
chicagowska 200-lecie urodzin Jerzego 
Waszyngtona. Pod pomnikiem Wa- 
szyngtona złożyli konsul Zbyszewski i 
przedstawiciele organizacyj wiele wień- 
ców. Odbyła się również uroczysta 
akademja z udziałem wybitnych przed- 
stąwicieli społeczeństwa. 

— Przed Izbą karną w Tarnow- 
skich Górach odbywała się rozprawą 
przeciwko bandzie fałszerzy bankno- 
tów 500 złotowych. Skazani zostali; 
K. Blankowski na 7 lat ciężkiego wię. 
zienia; Koj — 6 l.c. w.; P. Szaniec — 
5 l.c.w.; St. Szaniec — 5 1. e. w.; Fer- 
tała — 4i pół l. c. w; W. Wolni- 
cka -— 8 |, c. w. Drukarnia fałszerzy 
mieściła się w Wieluniu. 

— W pobliżu Oradea Mare (Sied- 
miegród) dwaj wieśniaczy w drodze 
na targ, zostaii napadnięci przez stado 
An wilków. Bezbronni, po- 
dłuższej walce zostali przez dzikie be- 
stje dosłownie rozszarpani i pożarci. 

— W pow. Bansk na Łotwie za- 
szedł wypadek letargu, który omal 
nie spowodował śmierci. Krewni i ro- 
dzina leżącego w letargu, wzięli go 
za umarłego, gdy nagle podczas zbi- 
jania trumny, coś się w niej poczęło 
ruszać i rzekomy nieboszczyk wstał 
z letargu. 

— Na wolnych terenach przy ul. 
Kolejowej w Łodzi, stojący tam, wolni 
od zajęć woźnicowie ulepili ze śniegu 
olbrzymiego bałwana o kształtach nie- 
wieścich, umieszczając obok napis: 
„Tak wygląda teściowa”. 

— Podczas strasznych walk na 
froncie w Szanghaju zginął lotnik a- 
merykański Shat w służbie chińskiej, 
który walczył w powietrzu z samolo- 
tem japońskim. 


Yi 


by kaprysem Żony, zerwał się z łań 
cucha i właśnie szedł na schadzkę z 
miłą Francuzeczką, której obiecał, że 
ją weźmie na lunch. 

Zegnając się z nią o świcie, po- 
wiedział, że tego dnia nie będzie mógł 
przyjść do Moulin d'Or, bo nazajutrz 
wyjeżdża i ostatni wieczór będzie mu- 
siał spędzić z żoną. 

— Czy cały dzień będzie pan zaję- 
ty? — zapytała Iwonka. 

Na te słowa w sercu Henryka wy- 
buchnął bunt. Nie, nie poświęci całe- 
go dnia żonie i nadskakującemu jej 
towarzyszowi. Nie chciała z nim je- 
chać do Fontainebleau, to niech się 
teraz sama bawi. I iemu wolno mieć 
kaprysy. 

I zaprosił Iwonkę na lunch. 

Nie był z natury przewidujący, 
lecz. idąc przez Place de la Concorde 
do kawiarni, gdzie mieli się spotkać, 
zadał sobie pytanie, do czego to pro- 
wadzi. Przecież poznał małą zaledwie 
przed dwoma dniami. 

Czuł, że go lubiła, lecz nie miał 
co do tego żadnych złudzeń. Napewno 
dziewczyna pamiętała o tem, że był 
bogatym człowiekiem i że przyjaźń z 
takim zawsze się opłaci. Francuzeczki 
są urodzonemi aktorkami i potrafią 
udać miłość, jeżeli nie do złudzenia 
doskonale, to przynajmniej dostatecz- - 
nie realistycznie, aby oszukać przecię- 
tnego człowieka. Wczorajsze jej czue 
łości i pocałunki mogły podziałać na 
człowieka odurzająco. C. d. n. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Piątek 26 lutego: ; Aleksandra Wiktora. 
Wschód słońca: g. 6.32 Zachód 17.08. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: III Ale- 
ja Narutowicza. 
W nocy z piątku na sobotę. Nowy Ry- 
nek Kościuszki. 

Okregowym komisarzem 
Związku Kas Chorych w War- 
szawie mianowany został p. Medard 
Downarowicz. b. komisarz kasy 
chorych w Radomiu. P. Downarowi- 
czowi, który już objął urzędowanie, 
podlegać będą wszystkie kasy chorych 
w Polsce. 


Doroczny spis inwentarza 
miejskiego odbędzie się 8 marca. 
Jednodniowy ten spis przeprowadzony 
zostanie w szkołach powszechnych, 
przedszkolach, ochronkach, biurach 
magistrackich i t. d. 


12,499,700 złotych na zasiłki 
dia bezrobotnych w marcu. 

W dniu 24 b. m. odbyło się w War- 
szawie pod przewodnictwem wicemi- 
nistra pracy i opieki społecznej, 
p. Szubartowicza, posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia, na 
którem przyjęto preliminarz budżeto- 
wy na miesiąc marzec b. r. 

Preliminarz ten przewiduje m. in. 
na zasiłki dla bezrobotnych, oraz ko- 
szta ich przejazdów sumę 12,499,700 
złotych. Przewidywana liczba bezro- 
botnych, uprawnionych do otrzymania 
ustawowych świadczeń, wynosi : na 
marzec 160,000 osób. 


Fregrem wykładów w Miej 
skim Uniwersytecie Powszech- 
nym (róg ulicy Narutowicza i Stra- 
Żackiej). 

Dziś w czwartek 25 lutego: 1) 
„Ziemia Obiecana” Reymonta — pref. 
J. Mikołajtis. 2) Morze i jego znacze- 
nie w życiu narcdów — prof. J. Dą- 
browski. 

Jutro, w piątek 26 lutego: „Gdynia 
—miasto i port. Rczwójistan obecny 
—p. Felisiak (2u godzinny wykład z 
przezroczami) 

Wstęp dla wszystkich wolny. 


Wieczór odczytowy P. ©. W. 

W piątek, 26 lutego o godz. 7 
wiecz. punktualnie w sali Rady Miej- 
skiej, (ul. Dąbrowskiego 10), cdbędzie 
się wieczór odczytowy Związku POW. 
(byłych Zcłnierzy Polskiej Organizacji 
Wojskowej) z następującym  prcgra- 
mem: 1) Częstochowa w przeszłości, 
wygłosi p. prf. B. Stala. 2) Ks. Jó- 
zef Poniatowski, wygłosi p. Wł, Kur- 
kowski. Wstęp wolny. Gcście mile 
widziani. 

zebranie organizacyjne 
Tow. Regionalnego odbędzie się 
w czwartek, 25:g0 b. m. 0 godz. 20 
w sali Rady Miejskiej. 


Zakaz używania ostrych pod- 
ków dla koni na drogach 
z twardą nawierzchnią. Mini- 
strowie robót publicznych i spraw we- 
wnętrzpych wydali rozporządzenie o 
zakazie używania na drogach publicz- 
nych z twardą nawierzchnią podków 
u koni z wystającemi ostremi częścia- 
mi. Zakaz ten cbowiązuje na obszarze 
województw: białostockiego, wileńskie- 
go, nowogrodzkiego, poleskiego, wołyń- 
skiego, tarnopolskiego i stanisławow- 
skiego w czasie od 15 kwietnia do 
15 października, zaś w innych woje- 
wództwach — w okresie od 1 kwiet- 
nia do 15 listopada, 


z Towarzystwa Przyjaciół 
Francji. Koncen.odczyt Szopenow- 
ski pani Zofji Kruszewskiej z War. 
szawy odbędzie się w sobotę, 27 b.m. 
w sali Rady Miejskiej, Początek punk- 
tualnie o godz. 20-tej. Osobne zapre- 
szenia rozsyłane nie będą. Pół go- 
dziny przed koncertem przyjmowane 
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Dziś i dni następnych. 
Potężny dramat w-g powieści ST. ŻE- 
ROMSKILEGO p.t. 


PRZEDWIOSNIE 


rolach głównych. asy sceny polskiej 
yszko Sawan, Stefan Jaracz i inni 
UWAGA: Aby udostępnić wszystkim 
obejrzenie tego filmu—dajemy codzien- 
nie jeden seans dzienny o g. 3 pp. po 
| cenie zniżonej: krzesła 30 gr., loże 50 gr. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


©== Dźwiękowe „GRAND -KINO“ —=—6 


Od czwartku, 25 lutego 1932 r. i dni następnych 
Najnowszy film najpiękniejszego amanta świata! 


lo to nów RAMON NOVARRO wzrusza i porywa! 


w wspaniałym 
dramacie 


NAD RANEM 


wraz z nową 
rewelacją ki 


| nematografji uroczą HELENA CHADLER 


NAD PROGRAM: Do łez rozśmieszająca farsa 
FLIPEM i FLAPEM oraz Dźwiękow 


p. t. NIEOPŁACONE RADJO z 
rzegląd wydarzeń światowych. 


e Ceny miejsc zwykłe: krzesło od 1 zł. Ostatni seans o godz. 9.30 wiecz. B 
O 


będą deklaracje na członków a po 
koncercie niespodzianki. 


Wycieczke do Paryża. Tow. 
Przyjaciół Francji w Częstochowie or- 
ganizuje wyjazd do Paryża iokolic na 
lato. Bliższych informacyj udzieli se- 
kretarjat Tow. w sobotę, 27 b.m. przed 
i po koncercie. 


„Masło* poznańskie, wszech- 
światowej sławy chór męski, który 
mieliśmy sposobneść słyszeć w Czę- 
stochowie w październiku r. ub. zjeż- 
dża do nas w niedzielę, 6-go marca i 
da dwa koncerty w sali Straży Ognio- 
wej — o godz. 12 i 19-tej, Program 
składa się z przepięknych, a nigdy u 
nas niesłyszanych utworów mistrzów 
polskich, jugosłowiańskich i francu- 
skich, w świetnem wykonaniu zespołu 
„Hasła” pod dyrekcją prof. St. Kwa- 
śnika, którego pieśni znajdą się także 
na programie obu koncertów. Koncer- 
ty tej mistrzowskiej drużyny należą 
w Polsce do wielkich rzadkości, bo- 
wiem „Hasło”, jako chór, wybitnie re- 
prezentacyjny, odwiedza wiele innych 
krajów, propagując tam muzykę pol- 
ską, dzięki czemu sprawie narodowej 
oddaje nieocenione usługi. Wśród ko- 
lonji francuskiej w Częstochowie za. 
powiecź przyjazdu „Hasła” wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie, Ceny bi- 
letów bardzo przystępne. Młodzież 
szkolna za opłatą tylko 50 groszy bę- 
dzie mogła usłyszeć na koncercie:po- 
ranku perły muzyki chóralnej polskiej, 
bratnich nam Jugosłowian i zaprzy- 
jeźniopych z Polską Francuzów. 

Walka z drożyzną prądu 
elektrycznego prowadzona jest wy 
trwale przez wiele miast w Polsce. 
Ostatnio do akcji tej przyłączyły się 
Kielce i Radom, bojkotując elektrow- 
nie. W Kaliszu elektrownia musiała 
obniżyć prąd o 10 groszy na kilowacie, 

W Częstochowie ma się podobno 
rozpocząć cstry bojkot, w ten sposób, 
Że używane będzie masowo oświetle- 
nie neftowe lub inne, sż do czasu za- 
stosowania przez zarząd elektrowni 
wydatnej zniżki cen prądu. 


Snieżyca wstrzymała ruch 


autobusów. Osiatnie obfite opady 
śnieżnie spowodowały w wielu miej- 
scowościach powiatu naszego przerwę 
w komunikacji autobusowej, wczy 
bowiem nie mogą przebyć wielkich 
zasp śnieżnych, jakie utworzyły się 
na drogach. Nieczynne są od kilku 
dni autobusy, kursujące na szlaku 
Częstochowa Mstów i Kamienica Pol- 
ska. Częstochowa— Olsztyn— Janów i 
od Kłobucka w stronę Lipia, 

Z ogólnego zebrania „Orię- 
cia“, W ub. piątek cdbyło się ogól- 
ne izebranie Koła I-go Zjednoczenia 
Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę” 
w Częstochowie. Zebranie zagaił pre- 
zes Koła I-go, p. St. Skóra, powołując 
na przewodniczącego p. Jana Kretkow- 
skiego, a na sekretarza p. Matyję, Po 
odczytaniu prot. kułu, który został 
przyjęty, przystąpiono do wyboru cho- 
rążego. W t+jnym głosowaniu na cho- 
rążego przeszedł p. Stanisław Smaliń- 
ski, do pocztu sztandarowego pp. No- 
wakówna i Smełkówna. Regulamin 
Koła ref. przez p. Skórę — przyjęto. 
Referat „O reorganizacji ustroju szkol- 
nictwa w Polsce” wygłosił p. Sniady. 
Referent po dość aługim wstępie, 
w którym podniósł rolę Polski w ogól- 
nym dorobku naukowym ludzkości — 
opiekę państwa nad rozwojem szkol- 
nictwa i oświaty pozaszkolnej — omó- 
wił b. obszernie potrzebę reformy u- 
stroju szkolnictwa w Polsce, które 
oparte na zbyt konserwatywnej pła- 
szczyźnie problematyczne i szczupłe 
wyciąga zdolności i siły naukowe na- 
rodu dla służby państwa i lepszej 
przyszłości. Referent na przykładach, 
wziętych wprost z życia współczesne- 
go, zobrazował niedomagania dzisiej. 
szego systemu. W końcu podniósł za- 
sługę rządu obecnego, który hołdując 


wielkiej naszej przeszłości — przez 
zabranie sę do tego, brak ważnego 
dzieła — tworzy nową epokę. 

Emigranci, wracający do kra 
ju, winni zaopatrzyć się w świa- 
dectwa pracy. Urząa emigracyjny 
podaje za pośrednictwem Syndykatu 
emigracyjnego do wiadomości, że w 
związku ze wzrastającem bezrobociem 
zagranicą, część robotników polskich 
wraca do kraju. 

Robotnicy zwolnieni z pracy i po- 
wracający do kraju, winni przed wy- 
jazdem zaopatrzyć się w świadectwa 
pracy, zawierające: 

1) nazwę zakładu pracy i określe- 
nie charakteru przedsiębiorstwa; 

2) nazwę miejscowości, w której 
zakład pracy się znajduje; 

8) datę wystawienia świadectwa; 

4) imię i nazwisko robotnika, zwol 
nionego z pracy (bezrobotnego); 

5) datę przyjęcia i zwolnienia z 
pracy czasokres pracy i datę zwolnie- 
nia z pracy; 

6) wysokość otrzymywanego za- 
robku; 

7) podpis pracodawcy; 

8) wskazanie ogólnej liczby pra- 
cowników zatrudnionych przez dane 
przedsiębiorstwo lub zakład pracy w 
okiesie, w którym pracował bezrobotny. 

Powyższe świadectwa pracy mu- 
szą być zalegalizowane przez: 1) lo- 
kalne władze administracyjne pier- 
wszej instancji lub władze sądowe, 
na terenie których znajduje się przed- 
siębiorstwo, w którem zwolniony ro- 
bototnik pracował, lub też — 2) przez 
instytucje państwowe lub inne publi- 
czno-prawne ubezpieczenia na wypa- 
dek braku pracy lub oficjalne urzędy 
pośrednictwa pracy — albo 8) przez 
właściwy konsulat polski, 

Dokumenty te dadzą podstawę 
reemigrantowi nie później niż w 2 
miesiące po rozwiązaniu ostatniego 
stosunku najmu pracy, do wszczęcia 
starań we właściwym państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy 0 uzys- 
kanie zasiłku z funduszu bezrobocia, 


bzy pić podczas jedzenia?| 
Kilka uwag z zakresu higjeny. 

Laicy przywiązują wielką wagę do 
tego, ażeby nie pić podczas jedzenia. 
Niektórzy posuwają swą wstrzemięźli- 
wość tak dalece, że podczas posiłku 
nie piją ani kropli, choćby to była 
tylko woda. Owi abstynenci uważają 
się przy tem za jakichś bohaterów. 

W potocznem życiu podsje się roz. 
maite przyczyny i motywy rzekomej 
szkodliwości pobierania napojów pod- 
czas jedzenia. Jedni mówią, że wpły- 
wa to ujemnie na wydzielenie się śli- 
ny i innych soków trawiennych. Dru- 
dzy uważają, że płyny rozcieńczają nie- 
potrzebnie owe soki. Inni wreszcie 
twierdzą, że wskutek pobierania piy- 
nów pokarm zbyt szybko przechodzi 
przez żołądek, wskutek czego trawie- 
nie odbywa się całkowicie i regu- 
larnie. 

Ciekawą tą kwestją zajął się zna- 
ny higjenista amerykański dr. Robert 
Hawk, który przez siedem lat prze- 
prowadzał rozmaite eksperymenty ce- 
lem stwierdzenia czy istotnie pobiera- 
nie płynów podczas jedzenia jest szko 
dliwe dla zdrowia ludzkiego. I oto 
Hawk doszedł do przekonania, oparte- 
go na bardzo bogatym i sumiennie 
zebranym materjale eksperymentalnym 
że picie podczas jedzenia nietylko nie 
jest szkodliwe, ale nawet w pewnych 
wypadkach pożyteczne. Zwłaszcza po. 
trawy, zawierające białko, znacznie le- 
piej są trawione, gdy są rozwodnione. 

otyczy to również tłuszczów, .. 

Oczywista nie należy sądzić, że im 
więcej człowiek pije podczas jedzenia 
tem lepiej trawi. Zależy to od indywi- 
dualnych walorów danego organizmu, 
który musi kierować się własnem od- 
czuciem i własną potrzebą. 


BOLESŁAW MAŚLANKIEWICZ. 
CZARNA GODZINA. 


Boją się Ciebie, że przyjdziesz nieznana, 
że nie proszona powiesz— „oto jestem“, 
że świat przysłonisz wielkopańskim gestem 
tajemnic pełna i siły Tytana... 

Boją się Ciebie o Godzino Czarna, 
głodem i chłodem poprzedzona Pani, 

że przyjdziesz nocą upalną i parną 

i każesz życie młode złożyć w dani... 
Boją się Ciebie, że zerwiesz przepaskę 
kłamstwa o szczęściu w które nikt 


j APA nie wierzy, 
ż e im odbierzesz ułud kruchą maskę 


boją się Prawdy bo w Nią nikt nie wierzy 
1 


Ciekawa przygoda p. Bąka. 

Napiawdę ciekawą przygodę miał 
p. Pictr Bąk (Głęboka 9), Do jadące- 
go wozem podeszła bowiem jakaś nie 
znana kobieta i poprosiła go o odwie- 
zienie jej metra węgla na ulicę Naru- 
towicza, niepodając dokładnego adre- 
su. P. Bąk przystał na to chętnie, to 
też węgiel został na wóz naładowany, 
no i konie ruszyły z miejsca. Po przy 
jeździe na ulicę Narutowicza przypom- 
niał sobie wcźnica, że właściwie nie 
wie co ma z węglem zrobić, to też 
doniósł o całem zajściu policji, zazna- 
czając, że węgiel jest u niego do o- 
debrania, Istnieje możliwość, że ową 
nieznaną kobietą, była prawdopodobnie 
złodziejka węgla, która w obawie przed 
karą, starała się skradzionego węgla 
pozbyć. Policja prowadzi dochodzenie. 


Schwytanie złodzieja na sta- 
cji kolejowej. Wczoraj o godz. 
17-e) kolejowy posterunek policji, u- 
jął na tut. stacji niejakiego Adolfa 
Adama Leksowskiego, przynależnego 
do gminy Olkusko-Siewierskiej, pow. 
będzińskiego, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Leksowski dokonał kra- 
dzieży walizki z garderobą, wartości 
50 złotych na szkodę p. Antoniego 
Zasępy, zam. we wsi Lęg, gm. Kru- 
szyna, pow. radomszczańskiego. Zło- 
dziej powędruje do więzienia. 

Dostał „za swoje“. Pan Mie- 
czysław S-ki od dłuższego czasu nie 
mógł spać, jako że wpadła mu w oko 
przystojna panna Z,, do której posta- 
nowił się zbliżyć, lecz nigdy nie miał 
sposobności, albowiem chodziła ona 
zawsze w towarzystwie „jakiegoś ga- 
cha* Wczoraj wreszcie nadarzyła się 
ta radosna chwila poznania zbliską 
tej, która nawet w jego snach ukazy- 
wała się w swej osobie. Było to u 
wylctu Alei Sienkiewicza, — „gach* 
zjeżdżał sankami z góry, panna Z. sta. 
ła sama, pan Mieczysław nie wytrzy- 
mał i przechodząc do niej, coś jej szep 
nął do ucha. Obraziła się i odsko- 
czyła na bok,—w mig znalazł się przy 
niej „gach*, który jednem cięciem w 
ucho zwalił pana Mieczysława na 
śnieg. Obecna tam gawiedź nie wie- 
działa „co i jak“, wiedział jednak o 
tem pan Mieczysław i susem puścił 
się w ulicę Lubliniecką, znikając w 
ciemncściach. Na pobojowisku pozo- 
stał z miną triamfatora zwycięski 
„gach* i jego siostra, panna Z, która 
teraz napewno zostanie znienawidzo- 
na przez niefortunnego pana Mieczy- 
sława. Wtajemniczeni opowiadają, że 
brat panny Z, poszedł w zawody z 
dentystyką, ponieważ zalotnemu panu 
Mieczysławowi wybił dwa zęby. Czy 
to prawda—wie o tem najlepiej „ten, 
którego biją po twarzy“. | 

Kradzieże. 

— P. Abramowi Kongreckiemu 
(Kilińskiego 16) skradziono w czasie 
pon dorożką paczkę z porcelaną, war- 
ości 100 zł. l 

— Z przed sklepu przy ul. N.M.P, 
nr. 41, skradziono p. Wincentemu Bed- 
narkowi, zam. we wsi Aleksandeja, 
gm. Dźbów rower, wartości 150 zł. 

— Nieznany złodziej skradł p. Ja- 
ninie Siemieszkowej (Hoene Wroń- 
skiego 12) ze sklepu „Jedność” 16 zł. 

— P. Moszkowi Sztylerowi (Stary 
Rynek 18), nieznani sprawcy dokony- 
wali systernatycznych kradzieży desek, 
wartości 100 zł. 


PR] 
mbrozic-Pietrukiewicz! określa:nieo- 
mylnie charakter, zalety, wady, teraź- 
niejszość i przyszłość. Częstochowa, Ry- 
nek Wieluński 1. 


zona MA | | | m a w M O W 
| > peerięcgewi się na Częstochowę i po- 

wiat pań i panów, chcących zarobić 
5—10 zł. [nformacji udziela osobiście 
przedstawiciel, u p. M. Starczewskiej Ma- 
ła 19 m. 3, od g. 1ldo3. 111—2 


Str. 4, 


L POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 
| Z KŁOBUCKA. 


(Opóźnione nie z winy redakcji). 

Z inicjatywy p. inż. Mońkowskiej 
powstał w Kłobucku Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet. Na zebraniu or- 
ganizacyjnem wybrano zarząd w oso- 
bach pp.: Obrycka — przewodnicząca, 
Frygowa — w-przew., Dziadkiewiczo- 
wa — sekretarka, Pacańska — skarb. 
niczka, Krupska — członek zarządu. 
Do komisji rewizyjnej powołano pp.: 
Giębocką, Garstkównę, Dziębiankę, 

Pozatem utworzono dwa referaty: 
opieki nad dzieckiem i matką z p 
Pawlikowską na czele i dochodów nie 
stałych z p. Wiihelminą Klepaczową. 

Po ukonstytuowaniu się zarządu pa- 
nie zabrały się energicznie do pracy, cze 
go wynikiem jest umieszczenie około 
30-tu dzieci szkolnych na dożywianiu, 
przeważnie u miejscowej inteligencji 
pracującej z nauczycielstwem na cze. 
le. Dużą zasługę na tem polu położy- 
ła p. Jadwiga Pawlikowska, jako kie- 
rowniczka referatu. Obywatelstwo 
miejscowe początkowo obojętnie odno- 
siło się do tej akcji, oczekując jakoby 
na dzieci pozaszkolne, które miały 
być skierowywane przez Stow. para. 
fjalne św. Wincentego a Paulo na 
wzór dany przez Związek, ale w krót- 
kim czasie lody zostały przełamane 
Jako dowód ofiarności ze strony człon- 
kiń należy podkreślić fakt, że p. Pa- 
cańska, pracowniczka Kasy Chorych, 
ma u siebie na dożywianiu aż troje 
dzieci, pp. kierow. Frygowie dwoje, 
które poza dożywianiem kompletnie 
ubrali. Poza deżywianiem przyodziano 
dotychczas siedmioro dzieci, ponieważ 
akcja idzie w tym kierunku. Z inicja- 
tywy p. Wilhelminy Klepaczowej, re- 
ferentki dochodów niestałych, przy po 
parciu wszystkich członkiń urządzono 
zabawę w ostatnią sobotę karnawału, 
ażeby tą drogą zebrać nieco fundu- 
szów. Dochód w sumie 140 zł. wraz 
z innemi skromnemi funduszami, ja- 
kiemi rozporządza Związek, przezna- 
czony został na to, ażeby dzieci bie- 
dne mogły otrzymywać w szkole 
szklankę mleka i bułkę lub talerz zu- 
py. W projekcie na najbliższą przy- 
szłość ma Związek urządzić dla dzie- 
ci świetlicę, gdzieby mogły wolny od 
lekcyj czas spędzać pożytecznie i mile. 
W sprawie dzieci szkolnych wyznanią 
mojżeszowego zwrócono się do społe- 
czeństwa żydowskiego, które również 
chętnie przyjmuje dzieci na dożywia- 
nie. Godnem podkreślenia jest, że w 
dożywianiu dzieci nie robi się żądnych 
różnic, lecz opieka rozciąga się na 
wszystkie biedne dzieci. W tak zbo- 
żnej pracy należy życzyć Związkowi 
po staropolskiem „Szczęść 
oże.% ` 


Z KRAJU. 
Żeńskie drużyny Strażackie, 


Przed kilku dniami odbyło się w 
Lublinie zakończenie kursu samaty: 
tańsko-pożarniczego dla komendantek 
i naczelniczek żeńskich drużyn pożar: 
nych, które obecnie mnożą Się w ca- 
łym kraju, jak grzyby po deszczu. 
Analogiczny kurs odbył się już po- 
przednio w Siedlcach dla północnych 
powiatów woj. lubelskiego. Kurs lu- 
.belski 
Trwał on 10 dni i obejmował szeroki 
zakres wiedzy pożarniczej, samarytań- 
skiej, obrony gazowej i oświaty poza- 
szkolnej. Na terenie województwa 
lub., które niedawno objęte zostało 
tym ruchem, istnieje już 40 drużyn 
żeńskich  samarytańsko-pożarniczych. 
W województwach — kieleckiem i 
warszawskiem istnieje ich znacznie 
więcej, 


Pożar szpitala, 


W  spitala w Stolinie fe zera 
roźpy pożar, który, na Szczęście, nia 
póciąznił za sobą ofiar w ludziach, Z 
powodu wadliwej konstrukcji przewo- 
du kominowego budynek szpitalny 
niemal w jednej chwili stanął w pło- 


ukończyło 27 uczestniczek. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIK* 


Afera słynnego jasnowidza. 


Inżynier Ossowiecki pod zarutem karygodnych machinacyj, 
Wielka sensacja w Warszawie. 


Jak wiadomo inż. Stefan Ossowiec- 
ki, słynący zarówno z „jasnowidztwa” 
jak i z szeroko rozgałęzionych stosun- 
ków, które wykorzystywał przy róż- 
nych „interwencjach” w sprawach, o- 
pierających się o urzędy państwowe, 
interwenjował na terenie władz woj- 
skowych w przedmiocie przejęcia znaj- 
dującego się pod sekwestrem do r. 
1929 majątku „Ławica* . (pod Pozna- 
niem), stanowiącego własność p. Ma- 
teusza Foksowicza, 

Ten ostatni, ulegając rzekomo na- 
mowom ze strony hr. Starzeńskiego 
i pani Czajewiczowej z Poznania, udał 
się do inż. Ossowieckiego, który pod- 
jął się za umówioną sumę  przyśpie- 
szyć proces 0 odszkodowanie za użyt- 
kowanie przez wojsko objektu, równo- 
cześnie o przyczynienie się do naby- 
cia majątku przez władze wojskowe 
lub o zamianę na inny. 

Ostatecznie majątek przeszedł w 
posiadanie poprzedniego właściciela, 

Jakich „wpływów“ i jakich „dróg“ 
użyto przy tych zabiegach — niewia- 
domo i wyświetleniem wszystkich z 
tem związanych okoliczności zajęły 
się władze sądowo-śledcze. 

Początkowo F. żądał za „Ławicę* o 
obszarze 250 ha, (nie zaś 3,00 — 9,000 
ha. jak to mylnie podano) ogółem 
8,000,000 zł, Cena ta była mocno wy- 
górowana, 

W rezultacie w lipcu 1929 uchwa- 
ono — jak wiadomo — zwolnić teren 
z pod sekwestru. Z tego tytułu O. roś. 
cił sobie pretensje do F. Należy nad- 
mienić, że Foksowicz (który swego 
czasu posiadał majątek w częstochow= 
skiem) przed udaniem się do Osso- 
wieckiego, zwrócił się do adwokata p. 
Wł. Borszewskiego, któremu zakomu- 
nikował, iż radzą mu, by się udał do 
„jasnowidza*, mającego wielkie wpły- 
wy i że ten może mu przyśpieszyć 
zlikwidowanie sporu jego z władzami 
wojskowemi o użytkowanie „Ławicy*. 


Nr. 46. 


Adw. Borszewski, były sędzia wręcz 
odradził swemu klijentowi podobnego 
załatwienie sprawy, mówiąc między in 
nemi: 

— To nie jest normalna droga. Nie 
mogę brać żadnego udziału w tem i 
uważam wybór „jasnowidza“ za nie- 
właściwy i za niewskazany... 

Ostatecznie Foksowicz wszedł — 
przy pomocy wyżej wspomnianych o- 
sób—w układ z QOssowieckim i pro- 
jekt umowy przedstawiono adw. Jesz- 
kemu z Poznania do poprawienia. 

Dowiadujemy się, iż dochodzenie 
przeciwko Ossowieckiemu obejmuje 
dwa artykuły kodeksu karnego: 149 
i 591. Treść art. 149 opiewa: „Winny 
usiłowania nakłonienia urzędnika, za 
pomocą łapówki, do spełnienia zbrod- 
ni lab występku przez niewykonanie 
przezeń obowiązku lub nadużycie peł- 
nomocnictw służbowych“, 

Treść art. 591 opiewa w p. 3-cim: 
„Winny skłonienia za pomocą oszu- 
kania, w celu osiągnięcia korzyści 
materjalnej dla siebie lub dla innej 
osoby, do ustąpienia prawa majątko- 
wego Jub do zawarcia innej nieko- 
rzystnej umowy majątkowej”, 

Urzędnik departamentu budownic- 
twa DOK. I Tadeusz Skrzetuski zo- 
stał dyscyplinarnie zawieszony i prze- 
ciwko niemu również prowadzone jest 
śledztwc. 

Czy znajdą się dostateczne prawne 
powody do postawienią obu w stan 
oskarżenia — w tej chwili, w fazie 
toczącego się śledztwa, niewiadomo. 

Krążą pogłoski, że inż. Ossowiecki 
przeprowadził mnóstwo podobnych 
spraw, wymagających specjalnych 
„starań”; opowiadają przytem, że 0. 
wyznaczał sobie wysokie „honorarja”. 

Obrony inż. O. podjął się adw. 
Wacław Brokman. i 

Sędzia śledczy prowadzi dochodze- 
nie w tej sensacyjnej sprawie. 


h 


W biały dzień trzech zamaskowanych zbiròw ograbiło 
stację benzynową. 


Trzech zamaskowanych i uzbrojo- 
nych opryszków dokonało w Katowi- 
cach niezwykle bezczelnego napadu 
rabunkowego na biuro sprzedaży ma- 
terjałów pędnych firmy Swiderski i 
S-Ka, Mieszczącej się ną peryferjach 
miasta, 

Bandyci wtargnęli do lokalu biu: 
rowego, w którym obecny był Gła- 
dysz, obsługuiący stacje benzynową i 
stróż nocny, Reguła. 

Jeden ze zbirów stanął w drzwiach, 
dwaj inni zaś zabrali się do przeszu- 
kiwania szaf i szuflad z których zra- 
bówali 240 zł. gotówką, dwie żelazne 
kasetki podręczne z pieniędzmi nieu- 
stalonej narazie wysokości, 

Następnie sznurami skrępowali Gła- 


dysza i Regułę, przywiązali ich do 
ciężkiego stołu i przeszukali zawar- 
tość ich kieszeni. 

Po zrabowaniu Gładyszowi port 
felu z 17-tu złotemi, bandyci ze skra- 
dzioną gotówką i kasetkami opuścili 
biuro i znikli w kierunku hałd kopal- 
ni Ferdynand. 

Dopiero przybyli celem zakupienia 
benzyny szoferzy uwolnili obu skrę- 
powanych z więzów i zawiądomili 
policję, która zarządziła obławe, 

Wieść o tym zuchwałym napa- 
dzie rabunkowym rozeszła się szybko 
po mieście, wywolując silne zaniepo- 
kojenie, zwłaszcza wśród przedsię- 
biorstw, położonych na krańcach mia- 
sta. 
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mieniach, wywołując niedającą się 
opisać panikę wśród chorych. 

Dzięki szybkiej orjentacji zarządu 
szpitala, chorzy natychmiast przenie- 
sieni zostali w bezpieczne miejsce, 
poczem dopiero przystąpiono do ener- 
gicznej akcji ratunkowej. , 

Po kilku godzinach wytężonych 
zmagań z groźnym żywiełem, pożar 
ugaszono. 


ŻE SWIATA. 
Wielki triumf muzyków polskich. 


Pianista Horszewski i skrzypek Huber- 
man bożyszczami publiczności 
berlińskiej. 
(Korespondencja własna „Słowa Częst.) 

Jak wam już kilka tygodni temu 
pisałem, od zgórą 10 lat koncertuje w 
Berlinie i innych stolicach państw eu- 
ropejskich, świetny pianista polski 
Tadeusz Horszowski, dobry Polak, ro- 


dem z Małopolski Wschodniej, Kon- 
certy jego mają do tego stopnia usta. 
loną markę, że publiczność niemiecka 
już na kilka dni przed tą ucztą arty- 
styczną wykupuje bilety, Tak też było 
w poniedziałek, 22 bm. 

Horszowski, człowiek bardzo jesz- 
cze młody, koncertował tym razem w 
dużsj sali Bechstejna, zapełnionej: po 
brzegi najlepszą publicznością niemie- 
cką i wieloma przedstawicielami in. 
nych narodów. Znakomity nasz arty- 
sta grał utwory Szopena, Szymanow- 
skiego, Debussy'ego i innych. Wspa- 
niałe sonaty Szymanowskiego, jako 
utwory, wcale lub mało znane Niem- 
com, a wykonane z nadzwyczajnem 
odczuciem, przyjęte były z takim 
entuzjazmem, że artyście nie dano 
spokoju prosząc o nadprogram. 

Po każdym utworze Horszowski 
poprostu musiał okupić się Żądnej 
wrażeń artystycznych publiczności, 


która po skończonym koncercie zgoto 
wała wybitaemu artyście długotrwałą 
owację. 

Jest to dla nas Polaków prawdziwa 
duma, że sztuka nasza, propagowana 
przez znakomitych artystów, których 
Polska posiada wielu, święci triumfy 
wśród obcych, że zachwyca nieprzy- 
jaznych nam politycznie, a jednak na 
polu sztuki bozstronnych Niemców. 

* * 


LI 

Na poniedziałek, 29.g0 bm. zapo- 
wiedziany jest wielki koncert króla 
skrzypków polskich, Bronisława Hu- 
bermana, którego sława obiegła już 
cały świat. Huberman grać będzie z 
akompanjamentem wielkiej orkiestry 
symfonicznej w sali Beethovena, Mimo 
że do koncertu pozostało jeszcze kilka 
dni, niemal wszystkie bilety zostały 
już rozkupione, Tak Niemcy popierają 
sztukę, która oby kiedyś doznała po- 
dobnego przyjęcia w naszym kraja 
ojczystym. 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 25 lutego. 

11.20 Kom. meteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn. b 

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

13.15 Komunikat gospodarczy. 

14.45 Płyty gramofonowe. 

15.15 Z życia Polsk. Zesp. Śpiew. 

15.25 Audycja dla nauczycięli. 

16.05 Giełda pien. oraz kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żegl. i ryb. 

16.10 Płyty gramofonowe. 

16.20 Gaczyt z Wilna. 

16.40 Płyty gramofonowe. 

16.535 Angielski (Linguaphone). 

17.10 Odczyt. 

17.35 Koncert Reprezent. 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 Przegląd rolniczy prasa zagr. Tr. z 
Wilna. 

19.25 Program na dzień nast. 

19.30 Wiadomości sportowe. 

19.35 Płyty gramofonowe. 

19.45 Prasowy Dziennik Radjowy 

20.00 Pogadanka myzyczna. 

20.13 Koncert symf. Filharm. Warsz. 

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i ko- 
mun. policyjny. 


Astr 
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ZAŁATWIA: Windykacje z weksli, wy- 
roków, rewersów, rachunków otwartych 
oraz długów przedwojennych. 
PRZEPROWADZA: Wywiady handlo- 
we i osobiste w kraju i zagranicą. 
WYKONYWUJE: Tłumaczenia z pol- 
skiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania 
maszynowe. 

PISZE: Prośby, podania, apelacje do 

wszelkich władz i urzędów. 


Wykonanie szybkie! Opłata minimalna! 
Porad fachowych udziela się bezpłatnie! 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 
wł. MARIAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. © 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 4 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 


weksle i t. p. 
OBSŁUGA SZYBKA it SOLIDNA. 
| A 


A iarec domu wzamian za miesz- 
kanie 2-pokojowe z kuchnią — poszu- 
kuję. Gruntowna znajomość spraw admi- 
nistrowania domami i t.p., długoletnia prak- 
tyka administracyjno - urzędnicza. Obecnie 
na stałej odpowiedzialnej posadzie pań- 
stwowej Wiadomość w administracji 
«Słowa Częstochowskiego“. 
|= uz A A ZE A NN 
Przygotowuje do gimnazjum, udzielam 
korepetycji oraz poszukuję SPYTA 
Oferty do administracji „Słowa Częstoch*. 
pod „profesor“. 


r c 
oszukuję mieszkania pokoju z ku- 
chnią lub pojedynczego. Zgłoszenia 


nadsyłać do Administracji „Słowa“ II Ale- 
ja 23. 


ge przygotowuje do gimnazjum 
oraz udziela korepetycji w zakresie 8 
klas. Wiadomość w administracji „Słowa* 
sub. „St.* ; 


ATE j i : Drobne ogło- 

Ń: i „ nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr. — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. _/ 
rk pory ść g a erorien Ppt piot An 1 poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 
ECON M i stow. kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 
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